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Planowy zamach na jacht ca, ski. — Szczegóły 
rozbicia „Standartu". —  L icz n e  aresztowania w 
Łodzi —  Generał Drude projektuje nowe wy 

prawy

„Siandinf no mieliźnie.
(Telegram y „N^ R eform y* z 14 września.)

Ti*ir,?cL sie arypassR.
Petersburg. Według doniesień z Heisingtor- 

ób, podczas wpłynięciu jaclitn carskiego „Stan- 
dait“ na mieliznę, para carska znajdow ała sie 
w powaznem niebezpieczeństw ie życia. W s z y ­
s t k o  w s k a z u j e  lia to , iż nie w chodzi 
w  yre wypadek lecz dobrze przygotow any za­
mach na całą rodzinę carską.

Minister maiynaiki polecił u w i e z i e n i e  
k i l k u  m a r y n a r z y  i k i l k u  o f i c e r ó w  
m a r  y n a r k i.

Reiacye urzędowe.
Helsingfurs. Pet. ag. tel. donosi: Według 

otrzymanych z Gangó wiadomości, jacht „Sztan­
dar! “ płyłiął z chyżością 14 węzłów i przy 
cJrangnmd. na drodze okrętowe], spotkał mie­
liznę. nie oznaczoną na mapach. Po obu stro­
nach wązkiej mielizny głębokość wynosiła 30 
slóp Jacht, otrzymał (lwa przebicia podwodne, 
jedno nieznaczne w częśc' przedniej, drugie 
znacznie więks/e. P r z e z  c a ł ą  n o c  przy po­
mocy 1’reja*1 p o m p o w a n o  w a d ę .  Pogoda 
sprzyjała

Na miejsce wypadku przybyły z Rewia pa­
rowce ratunkowe- „M eteor", Moguczij** i „Ka­
rin".

Rozbicie tłómaczyć można w części tern, że 
drogi wodne wiodące do Gangtó, są poczyty­
wane za najtrudniejsze i za maro uczęszczane, 
zwłaszcza przez okręty, zagłębiające sie tak, 
jak „Sztandar!*1, na 21 stóp.

Zapowiadają w i e l k i e  r o b o t y  około ścią­
gnięcia jachtu z mielizny.

P etersb u rg . Pet. Ag. teł. donosi: W  sprawie 
wypadku jachtu „Standart** telegramie mini- 
st(i dworu jeszcze następująco szczegóły:

acbt carski dnia 10 b. m. o godzinie 6 po 
południu w przystani w Transunu podniósł ko­
twice i w towarzystwie łodz torpedowych ru- 
<7V> , kierunku ALor. Dnia 11 b. m. o godzi­
nie pól do 11 przed południem zarzucił jaclu 
kotwice w Jiingfriesnnd. Po południu wyriadla 
para carska z dziećmi na ląd, aby przejść sie 
na pobliskiej wyspii

O god; i parowiec znowu ruszył, prowadzo­
ny przez Ruskich pi zewodników, na zachód od 
półwyspu Hanum i skręcając koło wyspy Gou- 
szer najechał na n i e z az n a c z o n ą u a k a r ­
c i e  r a , ę i ugrzązł środkową swą 'zęścią.

Gdy poznano położenie jachtu i p o w a ż n y  
c h a r a k t e r  u s z k o d z e ń ,  udała sie para car­
ska wraz z dziećmi i dworem na parowiec awi- 
zow y „A zya“ i przepędziła na mm noc.

Natyciimiast zarządzono wrszelkie środki ce- 
,em uwolnienia jachtu. Dla wypompowania wo­
dy i zatkania dziur sprowadzono parowce ra­
tunkowe z llewdu i Hango. Załoga oficerowie 
nie odnieśli ran.

Dnia 12 b. in. para carska wraz z dziećmi 
prz- siadla sie na pokład przybyłego tymczasem 
jac ntu \lok>anurya", na którym maja, podioż 
koutynuow ać. Mają sie oni wszyscy zupełnie 
dobrze. Para carska udała sie wczoraj na jacht 
„ptandart**, abyr przyglądnąć sie pracom ratun­
kowym.

P e t f . sbui y i Nst. Ag teł. donosi z H elsing 
orsu. żr p o ł o ż e n i e  j a  c h  t u „Standart*1 jest 

n i e z m i e n i o n e .  Nnrkowie poczęli j a c h t ,  
w y ł a d o w y w a ć .  Dziury zaczęto zatykać. —  
D z i e s i ę ć ,  p o m p  parowca raiunkowego w y­
pompowuje w ode z h a l i m a s z y n o w e  j Ude­
rzenie poacza8 w jpadku  było tak gwałtowne, 
ze rfotły pusunęły się ze sw ych m iejsc.

Para carska przesiadła sie z okrętu „Azya
i poiwad jachtu „Aleksandrya**. Powietrze jest, 

spokojne

Cenzura prasowa.
Petersburg. Wszystkie dzienniki petersburskie, 

które przyniosły swe własne infor-macye o w y’ 
paduii. jakiemu uległ jacht carski „Standard", 
uległy k o n f i s k a c i e .

iii ros[Ilu
(R:imlvtvzm w W arszawie i Lodzi).

Warszawa, 13 września. 
Kronika dnia ubiegłego notuje znowu kilka 
partit\ napadów bandyckich, z tych jeden 

ze . lmcrti-iujin rezultatem. Mianow icie na ulicy 
[ waroej do skh..,,, .^dim  Joska Brzozy wtar­

gnęło dwóch bandj-tó i zażądało pienigdzy -  
Gdy Brzoza odmówił, jeden z bandytów dał do 
iliego trzy strzały z brai.nmga raniac go śmier­
telnie W  piersi twarz. Bandyci po dokonaniu 
zbrodni zbiegli bezkarnie.

Na ulicy Prostej do właściciela piekarni, 
Hersza Edelsteina, siedzącego w mieszkaniu w 
towarzystwie kilku osób, wpadło trzech bandy­
tów z rewolwerami wr rekach i zażądało wyda­
nia pieniędzy. Osłupieli ze strachu obecni, po­
zwolili zabrać bandytom ze szafy 450 rubli i 
oddalili siq bez przeszkody

Oprócz rego zaszło kilka drobniejszych wy­
padków rabunkowych, iak n. p ograbienie tech­

nika Grzegorza Kotulińskiogo, któiego napa­
dnięto fv jego mieszkaniu na nl. Dobrej i po­
bito kijami, ograuenie przemysłowca Geldhara 
w jego pracowni przy ul. świętojańskiej, któ- 
r\n°) _ jakoteż jego żone również pobito ciężko 
kijam. wreszcie obrabowanie w biały dzień na 
ul. Srebrnej przemysłowca Dani łowicza, któremu 
zagrożono rewolwerami

7,a to w Łodzi notowano dzisiaj tylko jeden 
iiapa.1 bandycki i to nieudały. Mianowicie do

ankla Rakowskiego przybyli wczoraj bandyci 
i zażądali wydania im 1000 rubli. Rakowski 
oświadczył, że sumy takiej nie posiaaa w uo- 
rar_. lecz zapewnił, .':e ,.izygotuje ją  na azisiaj 
rano. Gdy dzisiaj bandyci zgłosili sie po pie­
niądze, oupowiedziano im, że Rakowski wyje­
chał z Łodzi. Bandyci odeszli grożąc, że za za­
wód dokonają zemsty po jego powrocie.

Rzucona w Łodzi myśl wyszukania jakich 
środków zaradczych przeciw klęsce bandytyzmu 
znajduje .arn wśród szerokich sfer wielkie u- 
znanie Grasowanie opryszków dało się wszyst­
kim zanadto we znaki, a chociaż mniej więcej 
znanym jest skład świeżo zorganizowanej bandy 
rabunkowej, jednostki są za słabe, aby jej prze­
ciwdziałać. To zaś powiększa zuchwałość ban­
dytów. krąży pogłoska, że obecne wzmożenie 
się bandytyzmu stoi w pewnym związku z zbli­
żającym się terminem węyborów, pouobne bo­
wiem zjawisko obserwowano przy poprzednich 
wyDorach. O przypusezzeniach tych jednakże 
nikt nie ma odwag,, głośno mowńć.

Że grunt do stworzenia samoobrony przeciw 
oauaylyzmowi i do zoioiowegc przeciwdziałania 
jes! bardzo podatny zarówno w Łodzi jak i o- 
kolicy. świadczyły o tem wypadki ostatnich 
dni Wczorai n. p. w Kadogoszc/.y robotnicy 
fabryczni dosuzegli, że do stładu nafty Leona 
Wideta wpadło trzech bandytów z żąoauiem 
wydania pieniędzy. Robotnicy pospieszyli napa­
dniętemu na pomoc, ujęli opryszków i wydali 
uh w -ęce policyi. Tego rodzaju wystąpienia 
robotników są dosyć częste, chociaż ryzykują 
oni życie, gdyż narażają się na zemstę.

A wypadków łódzkich dnia wczorajszego za 
notować należ} zamach na ul. Długiej, wyko­
nany o godz, 7 wieczorem przez nieznanych 
ludzi na 25-letniego .Fana Dementjewa, syna 
strażnika fabrycznego. Dementjew postrzelony 
z rewolwerów, odniósł bardzo groźne rany. 
Przyczyna nie znana. Sprawcy zaiuachu zbiegli.

(Teb „N. Reformy** z 14 września.)

^ r e s n i o w a n l a .
Łódź. Wtózoraj o godz nu 11 przed południem 

polieya wraz z wojskiem otoczyła ogród Miko- 
łajowsk' i dokonała rewizyi osobistej u wszyst­
kich osób, tam się znajdujących. Znaleziono 
przy nich k i l k a n a ś c i e  b r a u n i n g ó w  i 
masę w y d a w n i c t w  n i e l e g a l n y c h .  A r e ­
s z t o w a n o  67 o s ó b  i odprowadzono ich do 
kaneelaryi cyrkułu.

W kołach policyjnych opowiadają, że aresz 
towani należą w części do b o j ó f y k i  jednej z 
partyj skrajnych, a w części do o r g a n i  ż a ­
c y  j b a n d y c k i c h ,  które w ostatnich czasach 
dopuściły się szeregu rabunków a przed kilku 
dniami rozesłały do zamożniejszych obywateli 
miasta listy z żądaniem pieniędzy i z pogróż­
kami w razie odmowy.

w namiotach marokańskich zaczęły sprawiać 
wielkie zniszczenie i Marokańczycy ze wszyst- 
kicn stron zaczęli się wysuwać naprzód, poszła 
do ataku piechota francuska i bagnetami za­
częła spędzać Kabyiów z okopów. W  ślad za 
piechotą posunęły się naprzód baterye francu­
skie i zająwszy pozycye na świeżo zdobytych 
okopach, otworzyły na nowo ogień, który utrzy­
mywały nieprzerwanie a ż . do południa. Koio 
godziny 9 przed południem piechota francuska 
weszła do Taddert i zajęła obóz. O godzinie 
po południu generał Dmde powrócił do Casa­
blanca

)) euług doniesienia Biura Reutera, każda 
kolumn francuskich, które uczestniczyły w tej 
wyprawie, składała się z sześciu kompani,' pie­
choty, z dwóch b atery jp o ln ych , z czterech 
dział, górskich i z dwóch mitrailez, oprócz tego 
braia udział wszystka konnica, którą rozporzą­
dza generał Drude. Była to więc już ekspedy- 
cya w większjm stylu.

Biuro Reutera aonosi dalej, że Marokańczycy 
wkrótce p« ostrzeliwaniu zbiegli z obozu i po­
zostawili nawet zabitych na placu. —  Francuzi 
spalili doszczętnie obóz. - 

Sprawozdawca ,.Tempsa“ , który towarzyszył 
owej wyprawie generała Drude, podaje o zaję­
ciu obozu marokańskiego następujące szcze- 
góły

W  namiotaCh, które wpadły w ręce naszych 
żołnierzy, znaleźliśmy nie 'wmle zdonyczy; Ma­
rokańczycy zdołali wszystko gdz:eś pornosić —  
Głównym naszym łupem było kilka usłów, do­
brze wychudzonych. Liczba naszycn stóat: je ­
den zabity i sześciu rannych, wskazuje, że Ma­
rokańczycy bronili się mniej dzielnie, uiż w po­
przednich walkach.
j  [Ale rakże i ich straty zdają się być mniej­
sze, niż w bitwie dnia 3 b. m

Z doniesień powyższych widać, że uderzenie 
Francuzów na Taddert nie wydało żadnych po­
ważniejszych korzyści, ale też i sam atak mógł 
mieć na celu to tylko zadanie, aby przekonać 
Marokańczyków, że gene ał Drude umie nie 
tylko się bronić w obwarowanym obozie

(Tel. „N. Reformy** t  14 września).
Londyn Biuro Reutera donosi z Casablanca 

z onegdaj: Maron anczycy, którzy sie poddali, 
oświadczyli, iż mieli wczoraj 3 0 0  zabitych i 
wielu rannych, ale wiadomości te prawdopodo­
bnie p r z e s a d z o n e  

TangDr ag. Havasa aoaosi: Zniszczenie obo­
zu w Taddert zrobiło —  ":ak się zd a je—  wiel­
kie wrażenie wśród Marokańczyków

No *a wyjaraira gen. Drude.
Londyn. Biuro Reutera donosi, że w poMiżn 

Casablanca znajdują się jeszcze d w a  o b o z y  
a r a b s k i e  i prawdopodobnie przeciw nim 
zwróci się n a j b l i ż s z a  w y p r a w a

Przemycanie broni
Tanger, Ageucya Harasa donosi: Ciągle nad­

chodzą yiadom ości o p r z e m y c a n i u  bar -  
•d z o z n a c z n e j  i l o ś c i  b r o n i  d o  M a ­
r o k a .

Ujęcie katorzników.
Kielce Pet. Ag. tel. donosi: W  powiecie wło- 

szczowskim njęto trzech zbiegów z robót cięż­
kich na Syberyi. Dopuścili się oni szeregu ra­
bunków.

Zankachy.
Kowno. Pet. Ag. tei. donosi- Od 18 wiorst 

od mi ista ujęto dwóch zabójców żołnierza i po- 
licyantów Znaleziono przy nich brauningi. Je­
den z nktyHi przy wymianie strzałów, odniósł 
rany. Obaj przyznali się do zabójstwa.

Odessa. Pet. ag tel donosi: Na ul. Mieszczań­
skiej wystrzałem z rewolweru r a n i o n o  cięż­
ko w głowę agenta wydziału śledczego.

Ekaterynodar. Pet. Ag. tel donosi; Śmiertel­
nie r a n i o n o  pomocnika komisarza policyi, 
Boniaka, zdołał on wszakż.e zabić strzałem czło­
wieka, który wykonał na niego zamach.

Archangieisk. Pet. ag. tel donosi; Na przed­
mieściu wystrzała.ui rewo!werowemi ciężko z r a ­
n i o n o rewirowego.

Z Odessy.
Odessa Pet. Ag. tel. donosi: W  ciągu tizecb 

ostatnich dni napady na ulicach .zupełnie już 
ustały.

U30M.

Z Naroku.
Depesze doniosły, że generał Drude rozpoczął 

wojenne działania przeciw szczepom otaczają- 
i ym Casablankę i uderzył z powodzeniem na 
obóz Kabyiów pod Taddert. miejscowością odle­
głą o 10 kim. od Casablanca. O ataku tym 
nadchodzą telegraficznie następujące szczegóły:

W ojska francuskie zostały zawiadomione przy 
wieczornym raporcie, że rano nastąni wyprawa 
pod Taddert. O godz. 6 rano wyruszyła pierw­
sza kolumna francuska i po jednogodzinnym 
marszu dotarła do osady Alyarez, gdzie nie- 
spoilzianem swem zjawieniem sie zaskoczyła 
przednie straże marokanskie i rozbiła je pier­
wej, nim zdołały zaalarmować swoje wojska.

Wkrótce potem nadeszła druga kolumna fran­
cuska, prowadzona przez generała Drude i oba 
oddziały ruszyły dalej naprzód. O godzinie 8 
piechota zatrzymała się, a mtylerya rozpoczęła 
ogień na obóz Kabyiów. Gdy pociski francuskie i

(Telegram y „N. Reformy** i  14 września.)

Wiedeń. Przerw-a w rokowaniach ugodowych 
będzie bardzo krótką i potrwa tylke kilka dni. 
Nastąpi ona z powodu wyjazdu prezydenta mi­
nistrów bar. Becka i ministra handlu dra Forzta 
do Tryestn na uroczystość spuszczenia na wodę 
nowego okrętu Lloydu austriackiego ..Bai 
P>eck“ . W ęgierscy m.nistrowie przybędą do 
Wiednia z jiowrofem w poniedziałek lub we 
wtorek i rokov ania podjęte będą na nowo.

W  prawdzie na razie szanse ugody są n i e ­
p e w n e ,  jednakże z faktu, iż  o b i e  s t r o n y  
ż y c z ą  s o b i e  z a w a r c i a  u g o d y ,  można 
wnosić, że przyjdzie do p o r o z u m i e n i a . —  
Bpornemi są jeszcze kwestye p o d w y ż s z e n i a  
k w o t y  i p r z e d ł u ż e n i a  p r z y w i l e j u  
B a n k u  austro-węgierskiego. W  kwestyach na­
tury prawno-państwowej, a mianowicie.- w spra­
wie zawierania na przyszłość t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h  z obcerni państwami, pizyjdzie 
do porozumienia na tej podstawie, że na przy­
szłość wspólne te traktaty będą podpisywane 
prźez ausfro-węgierskiego ambasadora w dotv- 
czącem państwie, oraz osobno przez przedstawi­
ciela Austryi i Węgier. Oba teksty, t. j. wę­
gierski i niemiecki, uważane będą za autenty­
czne, podczas gdy dotychczas jedynie tekst nie­
miecki był uważany za autentyczny.

Ardyencye.
Wiedeń. Dzisiejsza audyeneya m.mstra hr 

Zichyego n cesarza trwała godzinę. — Przy­
puszczają, że cesarz przyjmie także hr Appo- 
nyiego, a także i innych przywódców partyi 
niezawisłości. Audyencye te —  jak się zda­
je  —  będą miały na celu w p ł y n i ę c i e  n a  
s t r o n n i c t w a  S e j m u  węgierskiego, aby nie 
robiły trudności ugodzie.

Tsletontczne I telegraficzne
MomoKi „Nowej Reformy"

z dnia 14 września.

Wiedeń. Minister spiaw zagranicznych bar. 
A e r e n t h a l  wczoraj po południu udał się na 
kilka uni do Semmering.

Wiedeń „W iener Zeitnng“ ogłasza obwie­

szczenie prezydenta ministrów z d. 28 sierpnia 
1907 r., donoszące o zawarciu mnowy między 
rządem austryackim i węgierskim w sprawie 
wybicia stu- i pięciokoronówek.

Z Morawskiej Ostrawy.
M orawska Ostrawa Przywódcy socyalisr-czni 

twierdzą, że na przyszłej konferencyi będzie 
bezwarunkowo nchwalonj strajk generalny 
guyż koncesye, przyznane przez towarzystwa 
kopalniane, nie są wystarczające. Na tej kun 
ferencyi omówione oęda wszystkie szczegóły 
sti ajku a także oznaczoną będzie wysokość za 
siłku. jaki mają roDotnicy otrzymywać podczas 
strajku.

Ministerstwo robot publiciMych.
Wiedbń. „Deutsch Nationale Correspondenz 

donosi, że obecnie niema mowy o utworzeniu 
sfanow.skn ministra-rooaka słowieńskmgo Mo 
że wchodzić jedynie w rachubę pomnożenie m: 
msterstw wydziałowych i prawdopodobnie u- 
tworzonem Dędzie m i n i s t e r s t w o  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h ,  co dc utworzenia którego po­
seł St wiertnia przedłożył wniusek na ostatniej 
sesyi Rady państwa.

.Z kinou mlodocsesiuego-
Praga. Romitet w j konawczy partyi .nłodo- 

czeskiej odbył wczoraj posiedzenie pod przewo­
dnictwem dra Skardy i obradował nad sprawa­
mi Sejmu czeskiego z okazyi jego zwołania. 
Uchwalono zaiecić posłom, aby o ile możności 
starali się o dojście do skutku powszechnego, 
równego prawa głosowania do Sejmu, jasoteż 
wniesienie interpelacyi z powodu stronniczego 
postępowauia władz politycznych w sprawach 
naiodowycn i z powoda uprzywilejowanego 
traktowania tendencyj klerytalnych.

Eon&res wolnej myćkt.
Praga. Uczestnicy kongresu wolnomyślnych 

przedsięwzięli wczoraj w;yc.eczkę do Tabo-u. 
gdzie u stóp pomnika Żiszki złożyli wieniec 
z napisem: „Międzynarodowy kongres wolno- 
myślny bojownikowi za wolność i sumienie 
w X V  stuleciu**.

Kongres pokoju.
Monachium Na wczorajszem posiedzenin mię­

dzynarodowego kongresp pokojowego odczytano 
telegram sekretarzu stanu papieża z życzeniami 
powodzenia dla kongresu.

Cholera.
Astrachan. Pet. ag. tel. donosi: Zachorowało 

na choierę osób 60, zmarło 23. Na przedmieściu 
zachorowało i zmarło 8, w powiecie zachoro­
wało 21. zmarło 10. ,

Elisawetnol. Pet. ag. tel. aonosi: Stwierdzono 
dwa wypadki podejrzane o cholerę

ZaaRlebżfcl w Chinach.
Hongkong. W  Jumeson uastąpiio starcie chiń­

skiego wojska cesarsl lego z powstańcami. Zgi­
nęło przeszło stu powstańców, a 20 wzięto do 
niewmli. —  Władze chińskie zanządziły środki 
odpowiednie dla obrony misyonarzy europej­
skich.

rzy dzięki temu dziesięciokrotnie zyskiwali na 
sile i znaczeniu.

-Ludzie spostrzegli to niebawem i stawiali 
wszędzie zero, aby działać cuda Przedewszy- 
stteiem powoływano zero do kierowania i rzą­
dzenia ludami Otwarto mi1 bramy pałaców i mi- 
nisteryów. otrzvmało dostęp do katedr uniwer­
syteckich i nawet do trybuny parlamentarnej. 
Dowodziło ono wojSkam' a gay przegrało, wi­
na spadała na jedynkę. W  razie jeduak zwy­
cięstwa jedynki zaszczyty i sława stawały się 
udziałem zera. Słowem, wiedzie mu się dobrze 
i stale jest syte i okrągłi

Jakiż zgłodniały wygląd ma natomiast jedyn­
ka Zapewne, ze kiedy niekiedy slawiają jej 
pomnik. Zważyć jednak należy, że nic nie by­
wa tak często uwieńczone w marmurze lub spf 
żo jak właśnie zero! Teraz wyjaśnia się także, 
dlaczego zero miewa tak często zbyieczny po­
zornie dooatek. ów mk aibo haczyk n góry, 
który z taką pewnością sienie spogląda na świat 
cały. Haczyk ten jest niezbędny, aby zawiązać 
nań rozmaite cenne przedmioty. Dmęki temu 
haczykowi żaden order i Żanet tytuł nie zdoia 
ominąć zera. X . Z.

!AłIs felieton.

Zero.
Siara legenda mówi, że i szatan miał pewien 

udział w stworzeniu świata Nie stworzył wpra­
wdzie zbyt wiele, ale twór jego ciągnął się da­
leko, jak nić, która nie ma końca. -Tego dzie­
łem są mianowicie liczby, stąd wszystko, co ma 
z niemi jakąkolwiek styczność, oduane 'est pie­
kłu. Odczuwaliśmy to, gdy w szkole gnębił nas 
nauczyciel ary tmetyki, że zaś kasyerzy i Dan- 
kierowie stana się bezpowrotnie łupem czarta, 
o tem czy tac można - codziennie w gazetach. 
Zresztą szatan me wysilił się nadmiernie nad 
swojem dzifwm. Stworzył liczb dziewięcioro, 
dał każdej z nich osobną szatę i nakazał im, 
by się ustawiły w długich szeregach i w tej 
formacyi wprowadzały zamęt w ś »  at Bożv\ 
Guy wszystkie ubrał przyzwoicie i zdawało mu 
oię,’ że wypocząć już może po swych trudach, 
usłyszał delikatny cienki głosik-

—  Ale ja nie man. eszcze uDrania.
Szatan zadziwił się i zapytał:
—  Któż jesteś? Nie widzę cię przecież 

wcaie.
— A  jednak jestem najważniejszem ze wszy­

stkich — brzmiała odpowiedź —  Bez“  mnie 
moi towarzysze niczego zdziałaćby nie mogli. 
Daj mi również ubranie —  jestem zerem.

Uśmiechnął się szatan, jak tylko on uśmie­
chać się umie i rzeki

—  Rozdałem, co prawda, już wszystkie kre­
ski i haczyki! Ale zaczekaj! Jesteś wprawdzie 
niczem, ale będziesz wyglądać, jak pełen wo­
rek.

I dał mu ubranie, które nie miało an- ro­
gów, ani kantów, tak. iż żaden człowiek ude­
rzyć się o nie nie mógł, ani zadrasnąć, było 
ono całkiem okrągłe i usuwało się, gdy kto­
kolwiek schwycić próbował zero. Miało wygląd 
syty i zadowolony, ' bez śladu opozycyi i pesy­
mizmu.

W  tej postaci zero wystąpiło na widownię 
śwdata i niebawem znaczyło wiele więcei, niż 
wszyscy jego towarzysze. Było wprawdzie m- 
czem. lecz posiadało dziwny urok. Było dość 
rozumnem, aby nigdy nie kroczyć na czele i 
cicho stało poza jedynka i towarzyszam któ-

K p o u i k i j

D x I ś:
Kraków, soDoti. 14  wnsśuii. 

K i M e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Podwyżazeuie
św. Kreyća-

K f f l e n d u r z y k  a i t r o n o  m i c z n y :  W «h 6 4  
8ł>ńca o godz. 5 uun. 16, zacnód o godz. 5 ai 57 ; 
długość dnia gouzłn 12 min. 41

T e a t r  m i e j i  k i  w Krakowie: „Edukaeya księ 
c ia “ , komedya w 4  aktach M. Donuay'a.

fiepertuar teatru lw owskiego
W  sobotę, 74  b. m., o godzinie pół do 4 p o p o ­

łudnia przedstawienie dl* młodzieży szkolnej: „W e ­
sela" W yspiańskiego, o godzinie pół do 8 wieczs- 
rem „W esoła wdowKa" z panią Uiłowską (po raz 
44-ty )

opery 
m., w

warsz&w- 
ćużej sali

Tadeusz L o w czy ń sk i, tenor 
sklej, wystąpi z koncertem 27 b. 
starego teatru ,

Odczyt p. Jerzego .Kurnatowskiego. Z„rząa
główny Uniwersytetu ludowego Im. A. Miciriewicz* 
urządza dziś w sali hotelu Ki a .na (przy ul Ger­
trudy) odczyt, p. .Tentegu Kurnatowskiegc p t. 
„W oln a  myśl i )ej kongrei w Pradzek. P. Kurna- 
rowski, uczestnik kongresu, jest autorem dzieł • 
Nitschem i dzieła p. t. „Dobro i z ło " . Odczyt od­
będzie się o godz 6 wieczór. B ilety po 1 ko» 
i 50 hal. są do nabycia w biurze Uniwersytet!, 
indowego (Szewska 16, I. p.) o godz. 1 2 — 1 i od 
6 —  7 wieczór.

Niemczyzna na poczcie  w  Z akopanem . Oka 
sano nam list wysłany z K-akowa do Zabopaaege, 
który z powodu nieobecności aaresaia zwrócona 
stamtąd z odpowiednim dopisk.em —  w języku nie­
mieckim. Gzy w Zakopanem na poczcie ule w ie­
dzą. co to jest Zakopane i gdzie ono leży?

Echa katastrofy pod Bukaczowcann Pisma
lwowskie donoszą: Z  powodu katastrofy pod Buks ■ 
czowcami urzęduje we Lwowie i na prowineyi 
m n óstw o  k o m isy ] są ćow o -lek a rsK ich . Mają być z d i - 

d an e w sz y s tk ie  osoby, które zgłosiły się o  odszko­
dowanie. Zgłosiło się ogółem 96 osou , a przeważna 
ich część doznała skutkiem katastrofy wstrząsu 
nerwuwego. .

DemonstraCye w T ry e ś c ie . z  powodu podroże­
nia cen chleba o rządziła wczoraj wieczorem par- 
tva socyamo-demokratyczna w domu robotniczym 
publiczne zgromadzenie z protestem przeciw podro­
żeniu. ? o  zgromadzeniu udali się uczestnicr demon­
strując przez ulice miasta. Od pocnodu oderw ał/ 
się małe grupiti i wybijały w pojedynczych budyn­
kach szyby, jn.ędzy tomi w r afó Specchi, w Anglo- 
banku, w lergestnns, w Assecurazioni generali, 
w Cafe Ohiozza, w kościele św. Antoniego i t  d..

Polieya aresztowała wiele osób, przeważn.e w y­
rostków.

Na z|eździe dla higieny i demugra ii Ktorego
obrady roznoczenają się w przyszłym tygodnie w 
Berlinie, będą porussane najbardziej żywotne kwe­
stye z zakr“ Br tych nank. —  IV pierwszej aekcyi, 
poświęconej mikrobiologii, budzą powszechne zain ■ 
teresowanie referaty na temat etvologu gruźlicy, 
rzecz o prątkami durowych, o etyo.ogii kiiy, o prą­
tkach, w zniecających nagminne zapalenie opon 
mózgowy cn, i ■ chorobotwórczych spiroch ?tach. Nie­
mniej zainteresowanie budzą roznrawy na temat 
pośrednictwa owadów w przenoszenie chorób zaka­
źnych ludzkicn i t. p. VY sekcyi, poświęconej hi • 
giem e żywienia się i napojów, zapowiedziano roz- 
prawy o ustawodawstwie przeciw fałszoi.an.u  po­
karmów, o konserwowaniu pokarmów i środkach 
ku temu służących, o żywieniu się ludności utto- 
giej i o alkoholizmie. _\Y trzeciej sekcyi znalazły 
miejsce temata, odnoszące się do wieku dziec ęceg» 
i młodzieży szkolnej.

Przedmiot rozpraw stanowić będą w tej  ̂ sekc. 
kwestve. odnoszące się do żywienia osesk ów , dą 
opieki naa oseskami, oddawanemi na wychowaniu, 
o Sźtueznem żywieniu, a wrnszcie tak >ta 5CUm 
wszędzie za granicą żyw otnej sprawie opieki le­
karskiej ;naa młodzież? szkolną i nad zadaniami 
lekarzy szkolnych. Sekcva czwarta obejmuje na j­
donioślejsze kwestye, odnoszące się ao hygieny ro­
botników i chorób, powstających wskutel pewnych 
zajęć. VV dalsz, ch sekcyacb pomieszczone rozpra­
wy na lemat zapoDiegan.s chorobom zakaźnym, na 
temat badania różnych sposobów desinfekcvi i wy ■ 
konania kontroli nad skutecznością tych zaoiegów. 
Osobny dziat poświęcono hygienie wojskowej, —  
W  sekcyi demograficznej przedmiot rozpraw stano­
w ią: ruch ludrości i jego zmiany, "mierteinoce. oae-
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ików , statystyka rodzin, statystyka ruchu wychodź­
czego, statystyka mieszkań i szkolna i t. p.

Na publicznem plenarnem posiedzeniu zjazdu za­
powiedzieli wykłady prof. Chantemese z Paryża o 
leczeniu tyfusu surowicą, dr Haldane z Oxfor<lu 
wykład na temat wpływu na zdrowie robót pod­
ziemnych i podwodnych i prof. Schatteniroh z W ie ­
dnia o ocenianiu własności wody do picia. Oprócz 
eodzimnych wycieczek, mających na celu zaznajo- 
mienieu ozestników zjazdu z wzorowym: zakładami 
zdrowotnymi Berlina i okolicy, odbędzie się bezpo­
średnio po ukończeniu obraa naukowych wie.ka 
wycieczka do Hamburga, gdzie po zwiedzeniu za 
kładów humanitarnych i lekarskich nastąpi przy­
jęcie uczestników zjazdu przez miasto Hamburg.

Balonem do bieguna. Z Trentheim telegrafują: 
Jak dzienniki donoszą, W ellm an przybył tam ze 
Spitzbergen na okręcie ,F rit ja h ra. Dnia 2 b. m. 
wzniósł się W eilm on balonem. Silny wiatr półno­
cno-zachodni pędził balon w kierunku południo­
wym. Balon został wkońcu odcięty.

Mianowania. „W iener Zeitung ! ogłasza: Cesarz 
lamiar.owal nadzw. prof dra Edwarda P o r ę b o ­
w i  c z a zwycz profesorem rzymskiej filologii w uni­
wersytecie we Lwowie.

Z m arli:
Jakób F i l i p e k  zmarł wczoraj 13 b. m. w K ra­

kowie w  78 rokn życia.

Rauta przyjezdnych.
Kraków, 14 września.

ORANu -LOTEł. Hr. Maks. R ich ib erg  c U«\bkau, K « - 
M  y. R oth  z P ragi. F ranciszek  B ocheński z M m żyłow a, 
Ti densz G rodzick i z  K ról. Pol., D r Franciszek Zakrzew ­
ski z Poznania Józef O kołow icz ze L w ow a, D om in. H or- 
Hczowsai (  T arnowa, D r Leon ba b iń sk i z  W arszawy, 
S ra est neon  L ilien  ze L w ow a.

nOTtL ShSKI : Stanisław  A lbrech t z Sosnowca, Wła- 
iysław M alew ski z  W arszaw y, M arya Krzyże z War- 
tawy, F elicy a  Takobowicz z B ędzina, S ie g fr ie i Oohn z 

Berlina, Ludom ir Zetakek z P ra g i, E gar Steruscnnss z 
Prag., A io e r i K aszuoa ze L w ow a , W aw rzyn iec M ajcw- 
iki ze Lw ow a, Jerzy Barański ze Lw ow a, Jan Mazur­

k iew icz  z W a i.z a w y  M a .js  P etkow ska z Sosnow ca, Br. 
T om  sz D an gel z W arrzaw y, E dm und Chods.kowski 
z W arszaw y. W ik tor Kulka z Opowa. A lfred  Szancer 
ze L w ow a, H erm ina Trattner z T rem bow li, W ilh e lm  
A beles" z Opawy, H elena Bae i Srzednicy Franciszek  
Skacei ze Sternhergn. Józe i Rad.t z R zeszow a

HOTEL POLlERA. Hr. R óża L ubieńska z B ratkow ic, 
K onrad Popiel e w A  i z Zaw iercia , Ign acy  R ad k iew icz  z 
Poznania, .lip o lit  P iotrow ski z K ornika (K s. P ozn .), Jó- 
ze ' Cbełm ikow aki z Poznania , Józef D obosiyń sk i z żoną 
z W iednia. Be i a  S ch an don y  ze L w ow a, Józefa  Sucho­
dolska i. W ielkopols (K ról. Pol.), K loty ld a  G rabow ska 
z az iećm i z Ł odzi, Jadw iga  M achalska z K ołom yi, Stan. 
Ł ubkow sk i z żona i córką z Tarnow a, E liasz  Ja kob lje - 
wtoh z W ied n ia , Zofia K alicka  z synam i ze Lw ow i,, 
L eon  P rzybora z l i  dna (L itw a). M ieczysław  C hm ieR w - 
ski z Radom ia (K ról. Pul ), M aciej M? szynsti ». Siedlisk, 
M arya I  issow ska z R osyi, W łod ziu i. K odrebski z Kąśny 
Dolnej.

HOTEL FDD RÓŻĄ: Stefan M alkusiński z  W arszaw y, 
D r A leks, Iskrzyck i z Sanoka, H elen a fln surr z  B iałe­
gostoku, Jadw C hrzanow ska z Sosnow ca, Stan. W ierz ­
b icka  z synam i z W arszaw y.

h O i E l ’ CENTRALNY: D r ’  W ik tor  B ogdan ! z W itan o- 
w ic, Ignacy  (M uszka z Opawy, J óze f A lb l z L eipa , Jó- 
zei N itkow ski, J a d w ig a  M adrzccka z Ł odzi, Jan Bie- 
niak z K rakow a, G ustaw  B n tterw erk  z córkam i z W ie- 
d n h , Zofia  T ruzińska z cór K a m  i z P ieskow ej Sitaiy 
(K roi. P o l.), A d ela  T anert z Cieszyna, W łod zim , Mikn* 
ciński z  T am ow a

EDGAR POE.

Serce* zdrajca.
[Dokończenie )

A teraz, czy nie mówiłem wam, ze to, co wy 
bierzecie za obłęd, to tylko przeŁubtelnieme 
zmysłów!

Teraz doszedł do uszu moich dźwięk przy­
śpieszony, stłumiony, jakby zegarka, owiniętego 
v  bawełnę. Ten odgłos poznałem także. To 
bicie serca starego' Podnieciło to moją złość, 
tak, jak głos bębna podnieca męstwo żoł­
nierza

Ale, jeszcze się hamowałem i stałem nieru­
chomy. Zaledwie śmiałem oddychać!

Latarkę trzymałem prosto przed sobą i sta

rałem się usilnie utrzymać promień światła na 
jego oku. Jednocześnie serce jego biło coraz 
gwałtowniej i coraz wyraźniej dychać ie hyło.

Trwoga starca musiała dojść do szczytu. To 
bicie serca, mówię, co chwila stawało się sil- 
niejszem. r

Czy też dobrze uważacie? Mówiłem wam. że 
jestem nerwowym; w istocie Lim jestem.

A  teraz, środ nocy i groźnej ciszy tego sta 
regc domostwa, ten dziwny hałas napełniał 
mnie niewymownym lękiem Jeszcze hamowałem 
się i ' stałem spokojnie. A k  oicie coraz _ było 
silniejsze coraz silniejsze' Zdawało mi się, źe 
to serce pęknie, I  oto nowa obawa wkradła się 
w moje serce; hałas ten mógł usłyszeć kto z są­
siadów.

Godzina starca wybiła. Z  nieludzkim rykiem 
otworzyłem nagle latarką i wpadłem do poKojn. 
Raz tylko krzyknął, raz jeden.

■ W  mgnieniu oka zrzuciłem go na podłogę i 
przygniotłem ,ałym ciężarem łóżka. W tedy 
uśmiechnąłem się -adośnie, że zadanie moje jnż 
prawic spełnione. Ale przez kilka minut- słychać 
było jeszcze stłumione bicie »erca. To jednak 
już mnie nie niepokoiło, przez ścianę tegc już 
usłyszeć nie można. Nareszcie ustało.

Stary -nie żył. Podniosłem łóżko i pizyjrza- 
łem się trupowi. O tak n e  żył nie żył w isto­
cie!

Przyłożyłem rękę dc jegc serca i trzymałem 
ją  przez chwilę. M e, nie żył!

Teraz oko jego nie będzie mnie jnż drę­
czyło !

Jeżeli jednak twierdzicie, że jestem obłąka­
nym, to przekonanie to zmienicie, kiedy wam 
opowiem, jak mądrze potrafiłem ukryć trupa. — 
Godzina była późu»; pracowałem żwawo, lecz 
w milczeniu. Obciąłem głowę, potem ręce, po­
tem nogi.

Potem w jiw aiem  trzy deski z podłog. i 
wszystko złożyłem pomiędzy tarcice Lotem u- 
łozyłem deski napowrót, tak zręcznie, że żadne 
oko ludzkie —  nawet „jego" oko —  nie by­
łoby dojrzało nic podejrzanego Nawet nic zmy­
wać nie było potrzeba; najmniejszej piaroki

krwi! Zbyt przezornym byłem na to; wszystko 
pochłonął szaflik.

Kiedy całą tę robotę ukończyłem, była już 
godzina czwarta rano i tak ciemno było, jak o 
północy.

Gdy zegai wydzwonił czwartą, zastukano do 
bramy. Zszediem ze schodów z lekk.em sercem, 
bo czegóż mogłem się obawiać teraz? —  i otwo­
rzyłem bramę.

Weszli trzej mężczyźni, którzy z najwię­
kszą uprzejmością przedstawili się ja to  oficero 
wie policyi.

Jeden z sąsiadów słyszał w  nocy krzyk, 
wzbudziło to podejrzenie zorodni, doniesiono o 
tem policyi ; wysłano tyci ' panów (oficerów), 
żeby przeprowadzili śledztwo na miejscu.

Uśmiechnąłem się, bo czegóż się mogłem o- 
bawiaći* Przywitałem tych panów.

—  Krzyk! —  rzekłem —  to ja  krzyczałem 
przez sen. ioiary mój —  dodałem —  podróżuje 
po kraju!

Oprowadziłem moich gości pa całym aomu, 
presiłem ich, żeby szukali, żeby „dobrze" szu­
kali.

Nakoniec zaprowadziłem ich ao „jego" po­
koju. Pokazałem im wszystkie jego skarby. 
W szystko było w zupełnym porządku. Tak się 
czułem bezpiecznym, ze przyniosłem krzesła do 
tego pokoju i poprosiłem ich, zeby odpoczął i 
po trudach, a sam z szaloną odwagą zupełnego 
tryumfu postawiłem moje krz^sL na mie scu, 
pod którem leżał trup mojej ofiary. ‘ '  

Oficerowie zdawali się być przekonani o praw­
dzie słów moich.

Moje zachowanie się przckonaio ich. Usiedli 
i zaczęli rozmawiać o rzeczach potocznych. Opj- 
wiauałem im wesoło. A le po pewnym czasie u- 
czułiro, że blednę i juragnąiem, żeby sobie 
poszli.

Boiała mnie głowa i zdawało mi się, źe mi 
dzwoni w  uszach; ale oni wciąż siedz.eli i wciąż 
rozmawiali.

Dzwonienie stawało się coraz wyraźniejszem. 
Zacząłem mówić prędzej i głośniej w  nadziei 
pozbycia się tego uczucia. Ale oni nie ustępo

wali. Dzwonienie stało się jeszcze wty raźniejszem, 
aż nareszcie spostrzegłem, żt ten odgłos z uszóti 
moich pochodzi.

Zapewne bardzo zbladłem, ale paplałem jesz­
cze prędzej. , i coraz więcej podnosząc głos.

Dźwięk wzmagał się i cóż miałom czynić?—  
Był to dźwięk przyśpieszony, stłumiony, jakby 
zegarka, owiniętego w bawełno.

Oddychałem z wysiłkiem. Oficerowie jeszcze 
nie słyszeli... Mówiłem coraz prędzej... coraz 
gustow niej... aie odgłos wzmagał się bezustan­
nie. Podniosłem się i zacząłem mówić o drobno 
atkach głosem podniesionym, machając rękam i. 
lecz hała? rósł, wciąż rósł.

Dlaczego oni nie odchodzą? —  pomyślałem.
Chodziłem po pokoju wielkiemi krokami tam 

i napowró' nmy rozwścieczony uwagami moich 
przeciwników; ale hałas rósł w  dalszym ciągu.

—  O Boże mój! —  co miałem uczynić. Pie­
niłem się, bredziłem, kląłem, poruszałem krze­
sło, na którem siedziałem; lecz hałas górował 
ponad wszystkiem, i wzrastał do nieskończono­
ści... Stawał się coraz głośniejszy i głośniej­
szy...

A  c ludzie wciąż rozmawiają, śmieją się, 
żartują. Czyż to możliwie, żeby nie słyszeli? —  
Boże wszechmogący! Nie, nie, om słyszą' —  
oni się domyślają! —  oni „wiedzą" —  oni ro- 
Dią sobie igraszkę z mojej trwogi! —  Wiem o 
tero, jestem tego pewnymi A le mniejsza z tem. 
Czyż jest coś straszniejszego nad te drwiny!

Już nie mogłem dłużej wstrzymać tych obłu­
dnych uśmiecnów^U czułem, muszę krzyknąć 
lub umrzeć!

I teraz jeszcze słyszycie? słuchajcie! gło­
śniej! głośniej! jeszcze głośniej! jeszczt gło­
śniej!

— Nędznicy! —  krzyknąłem —  nie udawaj­
cie dłużej! Przyznaję się do wszystkiego! Ode­
rwijcie te deski! —  to tutaj, to tutaj bicie jego 
okropnego serca!

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca 
M i e l i  a ł  K o n o p i  r » t k i .

M M I  B a r k  Z M m  F f l l a  S i f l s K o - R i n ł n  a  B i n ł e l  ( G u l i r y n ) .
K a p i t a ł  a k c y j n y :  IS O  u u l i o a ó w  k o r o n .  —  S i e d z i b a  g ł ó w n a  w  W i e d n i u .  —  R e z e r w y :  3 7  m C i o . i ć 'v  k e r o n .

Prrjjjnje r la tó  oszczędności na LsiązeczM 1 na rachunek bteżący na najkorzystniejsze bpHicentowarfe.
Większe batdy bez w/ypowieRzenia. — Podatek rentow;y piąci zaktad.

Filie: w Bielsku Białej, Bernie, Czerniowcacli, Cebwcu, Cieplicach, Frydkn-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Póiten, Ujściu n. Ł., Yillach, W r Neustaot.
Kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych . —  Pozyczki na papiery w artościow e. —  Ubezpieczenie przeciw sW cie  na kursie. —  Kółka losowe z wpłatami miesięcznemu 449 22 bo

Zakład artystyozno-karoieniarski 
i bnaow ianyJózefo Kuleszy

naprzeciw  cm entarza w  K l ą t ­
wie, posiada w ielk i w ybór g o to ­
w ych  pom ników  ip ia sk ow ra , gra­
nitu i m arm uru. P odejm u je  się 
w ykonania grobow ców  w  m iejscu 
i aa  prow incyi. 234 143 (•

Dom u Motyle
do Bpizedama lub zamiany za majątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św Anny l  3. 4ie 4i o

■Wysyłając d orasta 'a rych  sw ych  synów  i pupi­
lów do ńelk lch  u ia sr  nu s tu d ja  s J ica c  u- 
ehronić ich  od  w i e l u  n l e s z :  z ę . ś ć  oarzli- 
w eg o  ty c ia  w ielkom iejsk iego, d a jc ie  im  po­
przednie przeczyta:” h-oszare wt-dum. nakła­
dem  krm cowskiego E t h o s u  p. t .: S m i e r -  
( c ł n o M  I  e h u r o b y ,  ja k o  Luk i  ro .w ią - 
*togo iy c ia , napisał prof. C m i i  W y r o b e k .

Cena 60 b. 509 5 5
T u d s ie i L u ą ik ę  tegoż  amora p. t.

Choroby o inMslrco
napisa ! E . W .

H a k h d em  księgarni D. E. Friedleina w K rakow ie. 

Cena 3 h.
Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach !

Se r e i lŁ t a » “  — Kraków, 
Szewska 22 , 

paiwiiia kawy zajk miocą go­
rącego powietrza,

Se r e n it a s * 4 — Kraków,
Szewska 22, f y poleca kawy siu'0tve i palone.

Se r e n i t a s "  — Kraków, 
Szewska 22 

Fabiyka kawy s łodowej  
syst. ks. Kncipa.

Se r e n i t a s 4* — Kraków, 
Szewska 22,

9 9  skład herbaty oryg. rosyj-
skifcj. 499 < 12

i e r e n i t a s “  — Kraków, 
Szewska 22, 

poleca wódki, wina, koniaki 
i liki wy.

Se r e n ita s * *  — Kraków, 
Szewska 22,

9 9  poleca towary kolonialne i
delikatesy,

Se r e n i t a s “  — Kraków, 
Szewska 22, 

przy większym zakupnie od­
powiedni opust na towarach.

S

<

is
• e

E
o
u
o

£ 3

B -,

B
O
m
u
o

4

p&’it

, i P I

mm
a :':» r.w

'i-

JAKóB
KASESNIK

7AKLAD

U N I F O R M O W Y
■ Srafawie.-łŁBsryaśriaa)

p o le c a

p. T. c. i k Oficerom, UrEędnikotn, 
)oinoro2Ł OchoUiikora \ Studentom 

swij fcogalo zaopafrzory

Skład sukien umiormowycti 
i cjwiKijtti

■ j labą* krajowyct. ujraltisytk
 ̂ o r#»

v td k i zapas broni N iżn e j, czapek 
l  -wszelkich przytorĆ9 notych 

-*A >.
A osltd jii krój według najno­

wszych fasonów i clrganckio w y 
konanie ręeey elf.

Ceny um iarkow ano-
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Moi? pszczslny
piawdz.iwą czynią patokę z w łasnej pasieki po- 
Bj-iam za pobraniem  pocztow em  w  olasr.ankach 
5 kg. w raz z opłatą pocztow ą i  opakow aniem  
po 5 K  60 hal., ręcząc za czysstośc m ioda. P. 
Stelm ach Sosnów , p. Siem lkow ce, (O alicya). 

3734 10 10
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i Bardzo ważne
49o 5 8

Gabryś
egz. masażysta,

z ukończonym kursem ortopedyi na c. k 
k lin ice  chiv. prof. K adora , n a  p o lecen ie
lekarskie wykonuje wszelkiego rodzaju 
mięsienie lecznicze i wszelkie procedury 
hyaropatyczne Również stawiam Danki 

i pielęgnuje chorych. 515 3 6

ul. FołelsKa 1. Zu li p.. uf.

•MERWiKTii
© n.e został przeniesiony, istnieje ^

bS

cr
•G

dalej tylko 614 a 5 s

ign; ul. taśm Bt
napizec kościoła ewangelick.

I  n Krzyźimslii
w  K ra fio w tc ,

E s i f i ^ s r m a  i  s k l £ 3 i  n i

poleca 3670 6 o
*  t l  c

f l O O O  k o r o i ?
poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „P ożyczk a '1 
do Adm. „N. Reformy" 531 3 3

Piwnica
wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 
nl, św Jana, 1. 26. 461 7 o

W  domu 1. B. przy ul. św . Anny

całe trzecie pietra
do w ynajęcia  od 1 -go października 

Oglądać można od 10— 12 i od
2 — 5. 3064 47 0

Toin. Górecki, U y n e ś  g l f iw n y  9 ,

poleca w olbrzymim wyborze po cenach zniżonych

Łóżka żelazno.
Łmywalnie.
K a r n i s z e  m o s i ę ż n e .

G a r n i t u r y  d o  u m y w a l n a  

" W i e s z a d ł a  s t o i ą c e  i  ś c i o n n e .  4 ;8 6 0

J f o e e l  M m g ”
503 47 0 Koron

Józef 6 Jada. O p c n w f  powieść w  2 tom. na tle prześladowania unitów 4-—  
li. Bolwiauri&a. 1’ al'a C zC l*V A O na, powieść w 5ł tom.................................... 240

—  Fra^etf b u r z ą ,  sceny z r. t830, i  tom .  .....................................120
—  E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .................................................. l ‘2U
— Spreą, powieść'.................................................................. 1*20
— Nad mudrym Dunajem, powieść................................... 120

J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —”40 
Do nabycia w Administraeyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

' Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

a '  'm ń -M s

U c z n i a
z pic jego gimn przyjmie n» mieszkanie prof. 
gimnaa. Wiciomoś ; ul. Felicjanek 17, II p. 
od 2 —4 popełń i. 4B3 31 0

Najstaranniejsze
rzepisywanie na meszynie, powielanie

Długa 39, D I p. 3201 16 0

F o r t e p i a n
pierwszorzędnej marki do sprzedania. 
G r o b le  12, stróż wskaże. 519 a 3

sdznat ony 
Dajwyisztmi u g ro d r11Z a k ł a d  p o g r z e k o w y  

J A N T J L  ~2*&*D »  1 - i W E S C S - O
s sra ol. św. Tomska L 4, ioż W i płaco Siuepańrkim. Filia: ?lica nopenuka L 6. —  Telefon Ir 331

Z „k ia d  podejm u je  *ię n .ządzeń  pogrzebow ych , ora* cprow aozanir ffr łok  to  n-szystLiCit
łrr.nńw eaioD eiskic'- 2 R2 O

Z  drukarni Literackiej w Krakowie nl. Jagiellońska 10. Kządea Drukarni la K. Górski.


